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Komuniści w zagłębiu Dąbrowskiem 


PRĄ DO CZARNEGO STRAJKU. 


Krwawe zajścia w kopalniach --ofiary w ludziach. 


SOSNOWIEC. 22.2 — Dziś, na pierw- 
szej zmianie nie zgłosił się do pracy ani 
jeden górnik.  Zastrajkowały również 
wszystkie kopalnie niezrzeszone, które 
dotąd pracowały. W kopalniach znajduje 
się jedynie obserwacja i obsługa ma- 
szyn. „Swiętówka” przypada dziś w jed- 
nej tylko kopalni „Reden* w Dąbrowie 
Górniczej. 

Poza kopalniami, przystąpiła również 
do strajku fabryka chemiczna „Šztrem“ 
w Strzemieszycach, zatrudniająca 280 
robotników. 

Po wczorajszem krwawem zajściu w 
kopalni „Ksawera* pod Będzinem, wy- 
wołanem agitacją komunistyczną, dziś 
w dalszym ciągu komuniści usiłują wy- 
wołać czarny strajk. Na kopalni „Ksa- 
wera” zebrał się tłum, który zaatakował 
policję, wzywającą do rozejścia się. Po- 
licja dała zrazu salwę w górę na po- 
strach, a gdy to nie poskutkowało, 
salwę w tłum. Zabity został 20-letni 
Daniel Kajda, ciężka ranny Marjan ÀA- 

amczyk, który zmarł w szpitalu, lže 
ranny Józef Całka. Pomimo salwy tłum 
dalej atakował policję i dopiero nad- 
biegłe posiłki policyjne przywróciły spo- 
kój. Zajście to wyzyskiwane jest obec- 
nie przez komunistów do dalszej agi- 
tacji. 

Na razie basła czarnego strajku, po- 
legającego na tem, że wstrzymaliby się 
od pracy również ci górnicy, którzy nie- 
zbędni są do utrzymania w porządku 
maszyn, nie odnoszą większego rezulta- 
lu. Jedynie na kopalniach: Grodziec i 
Czeladź strajkujący robotnicy podburze- 
ni przez komunistów, nie chcieli do- 
puścić na kopalnie robotników, idących 
do obsługi maszyn. Dopiero interwencja 
silnego oddziału policji umożliwiła ro- 
botnikom dostanie się do pracy. 

W ciągu nocy policja przeprowadziła 
szereg aresztowań wśród komunistów. 


SOSNOWIEC 22.II. (PAT) Kie- 
rownictwo akcji strajkowej zaczyna się 
wymykać z rąk przywódców C. Z. G. 
w związku z coraz żywszą działalno- 
ścią czynników komunistycznych. Czyn- 
niki wywrotowe usiłują organizować 
masowe demonstracje wykorzystujące 
masówki i zebrania organizacji legal- 
aych i starając się doprowadzić do 
starć z policją, wobec której występu- 
JĄ coraz bardziej agresywnie. Dziś po 
poładniu ua kopalniach Renard i Kli- 
montowo usiłowali komaniści zorgani- 
zować podobne demonstracje wysuwa- 
Jąc na pierwszy plan kobiety. Demon- 
stracje miały na celu doprowadzenie 
do wycofania z kopalń t. zw. „obser- 
watorów"”. Do -poważniejszych zajść 
doszło w ,,Czeladzi*. W czasie wiecu 
Podczas przemawiania jednej z działa- 
czek komnanistycznych, policja zaata- 
kowana została gradem kamieni i kil- 
kunastoma strzałami rewolwerowemi. 
Gdy salwa ostrzegawcza w powietrze 
aie poskutkowała, policja zrobiła uży- 
tek z broni, jednego z demonstrantów 
zabijając drugiego ciężko raniąc. Na- 
zwiska zabitego nie zdołano dotych- 


| 


czas ustalić. Ranny został znany dzia- 
łacz komunistyczny Antoni Bartosik. 
Bartosik przewieziony do szpitała wkrót- 


ce zmarł. Na miejsce wypadków przy- 
był z Kielc podinspektor policji i ko- 
mendant pol. powiatowej. 


Walka z paskarstwem elektrowni. 
Strajk elektrowni wileńskiej. 


Dlaczego milczy magistrat m. Łodzi 


WILNO, 22.2 (Tel. wł. .Dz. Ł.). | 


Za przy.ładem Piotrkowa Tomaszo- 
wa i Noweradomska zorganizował 
się tu związek konsumetów prądu 
elektrycznego, który dążyć będzie 
do obniżenia obecnie obowiązują- 
cych cen za elektryczność. 

Z dotychczasowych oświadczeń 
twórców wynika, że gdyby miasto 
odrzuciło żądania obniżki cen prądu 
— abonenci nie cofną się przed 
ogłoszenieniem strajku w formie 
wstrzymania się od korzystania 
z usług elektrowni. 

PRZEMYŚL 22.2 (PAT). Dziś wieczo- 
rem wybuchł  „strajk* konsumentów 
prądu elektrycznego. 

Mieszkańcy postanowili nie oświetlać 
wystaw sklepowych chcąć w ten sposób 
wpłynąć na elektrownię w kierunku ob- 
niżenia prądu, którego cena wynosi 74 
gr. za kilowat (godzinę). Miasto całe 
tonie w ciemnościach. 

* 
* * 

Strajk próklamowany przez abonen- 
tów elektrowni m. Piotrkowa, a dalej To- 
maszowa, Noworadomska i Częstochowy 


jest wysoce charakterystcznem zjawiskiem | 


dla naszych czasów. 

Podczas ogólnego zubożenia najszer- 
szych warstw ludności, wginających się 
pod brzemieniem kryzysu ekonomicznego 
występuje na czoło zagadnień życia ogól- 
na fala zniżkowu, wywołana sytuacją, 
a pozwalająca przetrwać czasy najcięższe 
zarówno przedsiębiorcom, jak konsu- 
mentom. 

Pzeciw prądowi płyną dziś, a raczej 
usiłują płynąć, krótkowzroczni koncesjo- 
narjusze, posiadacze akcji elektrowni, 
tramwajów ect., którzy nie chcą obniżyć 
cen i wyzyskują do ostatnich granie 
dawne, dziś życiowo nierealne koncesje, 
mimo że spadek frekwencji powinien być 
w danym wypadku najbardziej ważką 
przestrogą. 


O tramwajach „Dziennik“ pisał nie- 
jednokrotnie, dowodząc, że tyłko obniżka 
ceny biłetów umożliwi masom korzystanie 
z tramwajów nadal, a co za tem idzie 
pozwoli przedsiębiorstwo utrzymać na po- 


Tuk samo rzecz ma się z drożyżną, 
tcięcej nawet, z paskarstwem stawek ener- 
-gji elektrycznej. . 
| Przeciw zachłannośći koncesjonarju- 
"rzy €lektrowwt protestuje miarowo è tku- 

tecznie ludność Piotrkowa, Noworadom- 
ska, Tomaszowa, Częstochowy. 

Dziś otrzymaliśmy wiadomość telegra- 
| ficzną, że śladem wyżej wymienionych 
miast poszło Wilno i Przemyśl. 

Akcja abonentów elektrowni w rzeczo- 
nych miastach odniesie napewno skutek 
możądany. 

Akcja ta będzie miąła swój oddźwięk 
u: całem państwie, a zasługa inicjatywy 
i sprężystej organizacji całości musi być 
całkowicie przypisana samorządom da- 
nych miast! 

Bowiem tam ogniskował się cały plam 
działań, który spowodował akces wszyst- 
kich związków, instytucji i t. p. 

Dziwić się należy, że jak dotąd Rada 
m. Łodzi i Mygistrat w sprawie dro- 
żyznyrądunić nie zdziałały nietylko nie 
przejawiły żadnej inicjatywy w tym kie- 
runku, zachowując w całej rózciągłości 
strusią politykę milczenia ałe nawet pew- 
ne informacje ajencyj reperterskich o rze- 
komo organizującej się akcji do walki 
z niesłychaną drożyzną prądu elektrowni 
łódzkiej, były pospiesznie, dementowane 
przez pewne organizacje. 

A szkoda! Bo tak, czy inaczej ktoś 
będzie musiał ująć walkę z paskarstwem 
elektrowni w swoje ręce i walkę tę na 
terenie Łodzi wygrać. 

Niezrozumiałe kunktatorstwo w tej 
dziedzinie ucześniej czy później Rada 
Miejska i Magistrat będą musiały wy- 
jaśnić: 

A im wcześniej tem lepiej. Bo później 
przykro jest tłumaczyć się! 


Od Administracji. 


Z dniem dzisiejszyra Administracja „Dziennika Łódzkiego” 
jest czynna w lokalu własnym ul. Piotrkowska Nr. 66. 
Tel. 101-99. 

Godziny biurowe od godz. 9-ej rano do 8-ej wiecz. 


Redakcja „Dziennika” 


czynna jest nadal przy 


ul. Cegielnianej Nr. 19. Tel. 154-86. 


| Nast. program: 


SOSNOWIEC, 22.2 (PAT). Z miej- 
seowych kopalni prywatnych zastraj- 
kowały dzisiaj „Halina“, „Maksymil- 
jan II*, „Stanisław“ i „Karol*. W 
całem Zagłębin pracuje normalnie tyl- 
ko jedna kopalnia niezrzeszona „„,Sol= 
way“. 
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KATOWICE, 22.2 (PAT). Dziś 
raue zastrajkowałą kopalnia „Laura“ 
w Chorzowie. Poranna zmiana robet- 


ników nie przybyła do pracy. 


SOSNOWIEC, 22.2 (PAT). Dziś 
rano wybuchł strajk w chemicznej fa- 
bryce .„Strem** w Strzemieszycach. Zia- 
strajkowało dwustu kilkudziesięcia re- 
botników, którzy nie godzą się na ob- 
niżenie stawek zarobkowych o Ś proc. 

SOSNOWIEC, 22 2 (PAT). W cią- 
gu dzisiejszej nocy policja- przeprowa» 
dziła rewizję na terenie kilku miej- 
scowości Zagłębia Dąbrowskiego w 
związku z ostatniemi wypadkami. Za- 
trzymano wiele osób, w tem znaczną 
ilość komunistów, podejrzanych o a- 
dział w wypadkach. 


SOSNOWIEC, 22.2 (PAT). Na 
kopalni „„Czeladź-Piaski'* zgłosiło się 
dzisiaj oprócz załogi obserwatorów w 
liczbie 77 osób, 72 górników zupełnie 
dobrowolnie do pracy. Usiłowania ele- 
mentów radykalnych przeszkadzania W 
pracy nie powiodły się. 


KRAKÓW, 22.2 (PAT). W Ja- 
worznie. bierszy i innych miejscowo- 
ściach Zagłębia Krakowskiego strajk 
trwa w dalszym ciągu. Zadnych wy- 
padków naruszenia spokoju nie byłe. 
Strajkujący zachowują się spokojnie. 


KATOWICE, 22.2 (PAT). Wobec 
uchwał konferencji delegatów Central- 
nego Związku Metalowego, proklamu- 
cej na czwartek 25 b. m. strajk w 
hutach na Górnym Sląskn, celem po- 
pareia strajkn górników Zagłębia Dą- 
browskiego i Chrzanowskiego, zarząd 
okręgowy Związku Metal. Z. Z. Z.„ 
uchwalił co następuje: Związkek Me- 
talowców Z. Z. Z. nie przyłącza się 
do akcji strajku w hutach na terenie 
G. Sląska, proklamowanego na dzień 
25 b. m. przez C. Z. Metalowców. 


kowo „Zachę = Zgierska 28 


Dziś i codziennie 


. z . ti 
„Pieśniarz Gór 
Wielki poemat miłosny z żysia rosyjskiego 
w gł. roli: LAVRENOR TIBETT i GATHE- 
RINE DALE OWBN. 


Kiedy miłość się budzi. 


E mma" 


Rz |. 
Wczorajsze obrady Sejmu. 
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Konfiskaty w ezasie procesu brzeskiego 


wywołały niesłychane burdy na wczorajszem posiedzeniu. 


Otwierając posiedzenie marsz. Swi- 
talski zakomunikował, że otrzymał od 
posłanki Rudnickiej (KL Ukr.) list z dnia 
19 bm., w którym to liście p. Rudnicka 
oświadcza, że wycofuje sprawę wniesio- 
ną do sądu honorowego przeciwko pos. 
Walewskiemu (BBWR.) Marszałek przyj- 
muje do wiadomości to oświadczenie, 
jednak wskazuje, że nie może pozosta- 
wić bez wyciągnięcia konsekwencji tej 
części listu, gdzie pos. Rudnicka wdaje 
się w krytykę prezydjum Sejmu co do 
sposobu wyborów sądu honorowego. 

rgumentacja pos. Rudnickiej jakoby 
superarbitrem nie mógł być poseł nale- 
żący do tego samego klubu, do którego 
należy jedna ze stron jest fałszywą. Za 
niedozwoloną krytykę prezydjum Sejmu, 
które w danym wypadku trzymało się 
ściśle regulaminu Marszałek przywołuje 
posłankę Rudnicką do porządku z zapi- 
saniem do protokułu. 

Zkolei izba przyjęła po referacie pos. 
Świeżańskiego szereg ustaw, przynoszą- 
cych poważne ulgi rolnictwu. 

W dyskusji pos. Babski (Str. Lud.) 
przedkłada szereg postulatów swego 
stronnictwa w dziedzinie pomocy dla 
drobnych rolników i wysuwa zastrzeże- | 
nia, klub jego głosować będzie za tą 
ustawą. 

Pos. Nowodworski uzupełnia popraw- 
ki'Ki. Nar. aby ustawa o ulgach egze- 
kucyjnych odnosiła się także do wła- 
„ścicieli budynków mieszkaniowych w 
miastach i osadach. Pos. Świątkowski 
(PPS5.) twierdzi, że ulgi w omawianym 
projekcie są bardzo małe, a projekt sam 
ma wady, mianowicie nie dotyczy licy- 
tacyj za podatki i pożyczki długotermi- 
nowe. PPS. będzie głosowało za tym 
projektem, lecz uważa go tylko za ko- 
nieczny wstęp do dalszych ustaw. Po 
końcowym przemówieniu sprawozdawcy 
poprawkiłodrzucono a projekt przyjęto. 

Pos. Duch (BB) w imieniu komisji 
administracyjnej referuje wniosek KI. 
Nar. w sprawie rozporządzenia Rady Mi- 
nistrów dotyczącego zniesienia 20 po- 
wiatów. Referent wnosi o odrzucenie 
wniosku KI. Narodowego. W dyskusji za- 
bierają głos w obronie wniosku pos. 
Rymar (Kl. Nar.) i Ciołkosz (PPS), Pos. 
Polakiewicz (BB) oświadcza, że nie wy- 
daje mu się rzeczą właściwą by sejm 
zabierał głos w sprawach wykonywania 
przez rząd legalnych decyzyj. Nowy po- 
dział jest w interesie ludności i admi- 
nistracji. Po końcowem przemówieniu 
referenta wniosek opozycyjny Kl. Nar. 
odrzucono. 

Pos. Pacholczyk zdaje sprawozdanie 
z 2 wnios.ów PPS w sprawie konfiskat. 
Są to konfiskaty dotyczące sprawozdań 
z procesu brzeskiego. W obu wypadkach 
wnioski domagają się ukarania winnych 
tych konfiskat jaka bezprawia i šamo- 
woli. Sprawozdawca twierdzi, że władze 
nie przekroczyły uprawnień i za wyko- 
nywanie swych obowiązków nie. mogą 
być pociągane do odpowiedzialności. 
Skonfiskowane sprawozdania były niez- 
godnesz przebiegiem procesu i konfiska- 
ty te prawie we wszystkich wypadkach 
sąd zatwierdził. Wnioskodawcy, twierdzi 
pos. Pacholczyk powinni byli raczej u- 
żyć drogi interpelacji lub wnieść skargę 
da władz nadzorczych. 

Pierwszy w dyskusji zabrał głos pos. 
Grzecznarowski 4PPS), mówiąc, że cen- 
zura w swym szale konfiskat doszła do 
-szczytu w czasie procesu brzeskiego. 

Pos. Trąmpczyński w dłuższem prze- 
mówieniu atakuje władze za bezprawne 

zdaniem przeprowadzanie konfiskat. 
Przemówienie pos. Trąmpczyńskiego wy- 
luje sprzeciwy posłów BB na ławach 

posłów BB bicie w pulvity. Na sali po- 
"wstaje niesłychana wrzawa. Marszałek 
stele dzwoni i usiłuje uspokoić izbę. 
"Wrzawa stopniowo cichnie i pos. Trąmp- 
"czyński nadal kontynuuje swe przemó- | 
ienie, ostro krytykując działalność a 


licji. W tym momencie na ławach BB 
ó wpodnosi się wrzawa. 


Z ław opozycji padają okrzyki: — 
Panie marszałku, niech pan uspokoi 
swych kolegów. To skandal stronniczy 
marszałek. 

Na okrzyk ten pewna grupa posłów 


BB. wstaje z ław, kierując się do miejsc 
zajmowanych przez opozycję. Awantura 
dochodzi do zenitu. Lada moment na- 
leży spodziewać się bójki. Posłowie B. 
B. stoją naprzeciwko ław opozycji. Pa- 


POCIĄG WPADŁ W ŁOWICZU 
NA AUTOBUS. 


2 osoby zabite, 10 ciężko rannych. 


WARSZAWA, 22.2. — 
Bednary—Łowicz straszna 


liczne ofiary w ludziach. 


katastrofa 


W chwili, gdy pociąg pospieszny, 


Dziś e 10.5% rano 


zdarzyła się na linji 
kolejowa, która pociągnęła za sobą 


zdążający z Warszawy do Gdańska 


mijał przejazd kolejowy, krzyżujący się z szosą, wpadł pod pociąg autobus 


pasażerski, zdążający z Żyrardowa do Łowicza. 


Maszynista nie mógł zaha- 


mować pociągu, skutkiem czego lokomotywa wlokła autobus przed sobą na 
przestrzeni około 300 metrów. Z rozbitego autobusu wydobyła służba kole- 


jowa przy pomocy pasażerów, 2 zabitych i 


10 osób ciężej i lżej rannych. 


Ofiary katastrofy przewieziono do szpitala w Łowiczu. 
Na miejsce katastroty wyjechała z Warszawy specjalna komisja z insp. 
Tokarzewskim z głównego inspektoratu komunikacji, oraz nacz. wydziału 


drogowego Dyrekcji Warszawskiej, inż. 


Dobrzyjałowskim na czele. 


Kto ma zaległości 
musi płacić punktualnie bieżące podatki. 


WARSZAWA, 22 lutego. (P, A. T.). 
Na posiedzeniu sejmowej komisji skar- 
bowej w debacie nad projektem usta- 
wy o Spłacie zaległości podatkowych 
zabrał głos przedewszystkiem w.-mi- 
nister Zawadzki, aby wyłożyć intencje 
rządu związane z tą ustawą i wyja- 
Śnić pewne złudzenia lub zarzuty. Nie 
Jest to ustawa amnesStyjna, jak sobie | 
to wyobrażano, lecz jest to ustawa po- 
rządkowa, ściśle odpowiadająca istnie- 
jącemu stanowi rzeczy. Celem jej nie 
jest amnestja, lecz ulgi dla tych, któ- 
rzy znajdują się w ciężkiem położeniu. | 
Mogłyby być postawione zarzuty, że | 
ustawa daja możność faworyzowania 


Ogień huraganowy 


jednych płatników z krzywdą innych. 
Zarzuty te byłyby jednak niepoważne, 


gdyż obecnie min. skarbu ma mož- 
ność uwzględnienia poszczególnych 
zwłok. 

Projekt ustawy przewiduje uma- 


rząnie kar często teraz prżekraczają- 
cych sumę zaległego podatku. 

Zakończył swe przemówienie wice- 
minister Zawadzki słowami: „Kto 0- 
trzyma ulgi w zaległych podatkach, 
musi pamiętać o tem, że winien punk- 
ror w całości płacić bieżące podat- 
is, 

Projekt przyjęto głosami B.B: 


pod Szanghajem. 


Ofenzywa japońska zatrzymała się. 


LONDYN 22. 2. (PAT). W kołach 
miarodajnych otrzymano dziś wiadomość 
z Szanghaju wskazującą na fakt, że rząd 
chiński kupuje w Niemczech wielkie 
ilości amunicji samoloty i maszyny da 
kopania rowów z zamiarem przygotowa- 
nia się do bperacji przeciwko Japonii 
obliczonych na cały rok. Fakt że Niem- 
cy biorąc udział w Konferencji Rozbro= 
jeniowej zaopatrują Chiny masowo w 
broń i amun cję wywołuje w brytyjskich 
kołach wielkie wrażenie. 


SZANGHAJ 22. 2. (PAT). Samolot 
chiński został zestrzelony w okolicach 
miejscowości Chu Czu. 

SZANGHAJ 22. 2. (PAT). W ciągu 
popołudnia ofenzywa japońska na całej 
linji zatrzymała się. W pobliżu Sza-Pei, 
w oklicach dworca chińczycy nieznacznie 
posunęli się naprzód, Japończycy ostrze- 
liwali silnie Sza Pei jednak bez więk- 
szego skutku. Do Szanghaju dążą znacz- 
ne posiłki wojsk. japońskich. 


Niebezpieczeństwo lotów nad pustynią 


Poszukiwania zaginionych w pustyni 
francuskich lotników, którzy wyruszyli 
na aparacie „Saint Didier“, nie dawały 
rezultatów. 

Pomimo skomunikowania się przy 
pomocy radja; nie można było w żaden 
sposób natrafić na ślad lotników, błąka- 
jących się od 4 dni w pustyni. 

Jak donosiły ostatnio depesze, mu- 
sieli lądować na pustyni z powodu bra- 
ku benzyny. Wykreślono dokładnie miej- 
sce, które podawała radjo-depesza i za- 
wiadomiono tą samą drogą lotników, że 
wyrusza pomoc i polecono im palić og- 
niska. 

Niestety pomoc nie mogła nigdzie 
zauważyć ognisk i mimo spenetrowania 
całego pasu na ślad zaginionych nie 
można było natrafić. Stracono już na- 
dzieję, gdy mniej więcej w oddałeniu 


120 kilometrów od podanego miejsca 
zobaczono wśród piasków dwuch ludzi, 
dających sygnały białą płachtą. 

Umęczeni lotnicy wypoczywają obec- 
nie w Araku, a po dostarczeniu benzy- 
wy udadzą się w dalszą podróż. 


Nagły zgon 
ś. p. Kazimierza Ehrenberga. 


GENEWA, 22 lutego. (Tel. własny). 
Zmarł tu dziś w nocy nagle ś. p. Ka- 
zimierz Ehrenberg, wybitny polski 
dziennikarz i publicysta, ostatnio ko- 
respondent polityczny „Gazety Pol- 
skiej*, przedtem długoletni redaktor 
„Kurjera Porannego“. 


dają wzajemne „miłe słówka”: 
złodziej, świnia”, „całuj 
wiesz gdzie”. 

Pos. Trąmpczyński na chwilę prze- 
rywa swą mowę. Marszałek Switajski 
z trudem uspakaja izbę, przywołując dę 
porządku 2 zapisaniem do protokułu 
szereg posłów zarówno z B. B. jak 
i opozycji 

Poseł Trąmpczyński kończy nastę- 
pującemi słowami: „Panowie z B. B. 
opamiętajcie się, nie idźcie śladami na- 
szego sąsiada ze wschodu, który kne- 
bluje wolność słowa i prasy, bo w 
przeciwnym razie powstanie prasa pod- 
ziemna, a to będzie dla was mniej 
przyjemae*. 

Po mowie pos. Trąmpczyńskiego 
całą opozycja opuszcza salę. Posłowie 
z P. P. S. śpiewają „Czerwony Sztan- 
dar* i „Gdy naród do boju ..* 

Po opuszczenin sali przez opozycję 
przemawia pos. Osiński (BB), przychy- 
chylając się do wniosku komisji, wnosi 
o przejście do porządku dziennego nad 
wnioskami opozycji o Kkonfiskatach. 
Wniosek przyjęto. Izba przystąpiła do 
sprawozdania komisji. administracyjnej 
o wniosku opozycji wsprawie uadużyć 
wyborczych w okręgu Przemyśl. Wnio- 
sek ten domaga się zwołania nadzwy- 
czajnej komisji dla zbadania nadużyć 
i pociągnięcia winnych do odpowie- 
dzialnosci. Referent podkreśla, że za- 
rzuty opozycji są nieprawdziwe. Wnosi. 
o odrzucenie tego wniosku. Pos. Za- 
hajkiewież (KI. Ukr) wobec opuszcze- 
nia przez opozycję obrad oświadcza, że 
solidaryzuje się z tym krokiem opo- 
zycji i składa wniosek, by wobec tej 
chwilowej sytuacji i na sprawy stoją- 
ce na porządku dziennym zechciał od- 
roczyć dalszy ciąg dyskusji. Mówea 
podkreśla, że po tem oświadczeniu Kl. 
Ukr. opuszcza salę obrad. 

Marszałek oświadcza, %e do apelu 
tego zastosować sią nia może, i udziela 
głosu kolejno kilku posłom. 

Ponieważ posłowie ci na sali byli 
nieobecni, izba w głosowaniu wniosek ` 
opozycji odrzuciła. Następnie izba od- 
rzuciła wniosek PPS o uchylenie są= 
dów. doraźnych. 

Na teim posiedzenie sejmu o godz. 
12.30 w nocy zamknięto. 


„Łobuz 
mnie“, już 


Warszawa ku czci Washingtona. 


WARSZAWA, 22 lutego. (PAT.) — 
Dziś wieczorem w sali Rady Miejskiej 
odbyła się uroczysta akademja celem 
uczczenia 200-rocznicy urodzin Jerze- 
go Washiagtona, pierwszego prezy- 
denta Stanów Zjednoczonych. 


Czy Hitler będzie 
prezydentem Rzeszy: 


BERLIN, 22 lutego. (PAT). — W 
tutejszych kołach politycznych kan- 
dydaturę Hitlera na urząd prezydenta 
Rzeszy uważają już za rzecz zdecy- 
dowamą. Rokowamia opozycji narodo- 
wej w sprawie wysunięcia wspólnego 
kandydata nie doprowadziły do poro- 
zamienia. Wobec tego Stahlhelm i nie- 
miecko-narudowi wystawią drugiego 
kandydata. Kandydatury mają być ©- 
głoszone w najbliższych dniach. Przy- 
spieszenie decyzji opozycji narodowej 
nastąpiło z tego. powodu, że prawica 
w obecnej chwili nie liczy się już Z 
możliwością obalenia rządu Brueninga 
w czasie obecnej sesji. 


Ka Pal tylko gilzy TEM 


„LUKSUSOWE“ 


wytwórni „ŚWIATOWID* 
Cegielniana 19, ŁÓDŹ, tel. 134-86. 


„DZIENNIK ŁODZKT” 23.11.32. 


Jerzy Washington 


twórca niepodległości St. Zjednoczonych. 


W dwusetną rocznicę urodzin. 


Dnia 22 b. m. minęło 200 lat od 
chwili, gdy w kolonji angielskie Wir- 
ginja ujrzał światło dzienne bojownik 
o niepodległość Stanów Zjednoczonych 
Jerzy Washington. 

Przyjrzyjmy się pracy Washingto- 
na na tle wypadków dziejowych. 

Po śmierci Jerzego II, na tron 
augielski wstąpił Jerzy HI, człowiek 
e wielkich aspiracjach, leez niskich 
skłonności. 

Wstąpiwszy na tron, Jerzy III 
rezpędził ministów i rządził samowol- 
zie przy pomocy oddanych mu sługu- 
sów, których wpływom bardzo często 
ulegał. 

Czując się silny po wyparciu Fran- 
eazów z Kanady, Jerży III dążył do 
ukrócenia swobód mieszkańców zaoce- 
anicznej kolonji. Tymezasem w Ame- 
ryce rośnie niechęć do rządów Anglji. 
Nie bacząe na to wydaje król w 1765 
roku ustawę, wediug której wszelkie 
dokumenty cywilne mają podlegać 
stemplowi. Stemple zaś sprzedawać 
mieli urzędniey, nie wybrani przez 
lud, leez mianowani przez króla. bez 
kontroli sejmów amerykańskich. 

W Ameryce zawrzało. 


Pierwsze hasło wojny 
z Anglikami. 


Ustawa o stemplach ogłoszona zo- 
stała w maju, a jnż 6 czerwca sejm 
kolonji- Massachuset odpowiedział o- 
kólnikiem, wzywającym kolonje do 
wrganizowania kongresu. Kongres ze- 
bal się w październiku 1765 roku. 
Przedstawiciele kolonij wyrazili pro- 
tet przeciwko wszelkim uszezupleniom 
swobód, oraz uchwalili bojkot towarów 
angielskich. 

Samoobrona Amerykanów poskut- 
kowała. 18 marca 1766 r. król ed- 
wołał ustawę o stemplach. co wywo- 
hto entuzjazm w kolonjach. Spór zda- 
vat się być załagodzonym. 

Król rozpoczął politykę, dążącą do 
ipokorzenia i zgnębienia Amerykan. 
Opracowano zbiór ustaw wymierzo- 
Rych przeciwko Amerykanom. 

Szerzące slę szykany i represje u- 
nędników eelnych, przeszkodziły kom- 
p"omisowemu załatwieniu sprawy. To 
eé tłum portowej dzielnicy Bostonu 
bczął gwałtem odpowiadać na gwałt 
! spalił łódź celną. 

Rząd ze swej strony zgromadził 
¥ ciągu sierpnia i września w Bosto- 
le cztery pułki wojska. 6 marca 
17170 r. doszło w mieście do bitwy 
Niędzy wojskiem a _ mieszczanami. 
Wojsko opuściło miasto i zajęło twier- 


dzę, położoną na pobliskiej wysepce. 
Naprężone stosunki załagodził parla- 
ment angielski, cofając większość krę- 
pujących ustaw. Jednakże zaufanie do 
rządn angielskiego nie zosfało przy- 
wrócone. 

W tym czasie stanowisko główno- 
dowodzącego wojsk kaólewskich w 
Massachusets objął wróg amerykanów 
Gage, co wywołało nowe rozruchy. 
Kolonje zaczęły się pośpiesznie zbroić, 
tworzyć milicje i przyjmować ochot- 
ników. 

Uderzył wreszcie pierwszy piorun. 


Powstanie amery- 
kańskie. 


18 kwietnia doszło w Lexington 
do starcia między Amerykanami a woj- 
skiem angielskiem, zakończonego zwy- 
cięstwem Amerykan. Po kilku dniach 
już tylko Boston, Charlestown i kilka 
wysepek dokoła portu, zostało w po- 
siadania generała Gage. 

Tak się zaczęło powstanie amery- 


rykańskie. 
Teraz wypływa na widownię mło- 
dy oficer milicji angielskiej, Jerzy 


Washington, opromieniony chwałą zwy- 
cięski*h walk w Kanadzie. 


W roku 1775 kongres wszechame- | 


rykańki mianuje pułkownika Jęrzego 
Washingtona wodzem wojsk powstań- 
czych. Nowy wódz nie posiada prawie 
żadnego wykształcenia wojskowego, lecz 
jest nienstraszonym człowiekiem czynu. 

W lipcu 1775 r. Washingto już 
w randze generała oblega Boston. 

Oblężenie postępuje powoli z po- 
wodu braku amunicji. Jednakże w 
` marcu następnego roku, wkracza Wa- 
shington do miasta, jako zwycięsca, 
witany przez rozentuzjazmowane tł- 
my. Zwycięskieźajęcie Bostonu nie by- 
o jednak ostateczną klęską Anglików. 

Rozumiejąc to, Washington pro- 
wadził intensywne prace około orga- 
nizacji wojska, oraz zebrania amuni- 
cji. Wpłynął również na przyspiesze- 
nie obrad kongresu wszechamerykań- 
skiego, który dnia 4 lipca 1776 r. 
wydaje wiekopomną „deklarację niepo- 
dległości*. 


„Ojciec kawalerji 
amerykańskiej* 


Nazajutrz, po uchwaleniu „dekla- 
racji niepodległości *, przybył do Pa- 
ryża pierwszy ambasador Stanów Zje- 
dnoczonych, Dean. J. Washington po 
zwycięstwie w Bostonie, doznaje małej 
porażki od wojsk angielskich, jednakże 
zręcznym manewrem wprowadza w 


ZIELONA Nr. 2/4. 
Początek seansów w dni pow- 
Szednie o 4 po poł. w soboty, 
niedziele i święta o 12-ej w poł. 
Uprasza się o przybycie na wcze- 
śniejsze seanse. 


ziś i dni następnych! 
Bezkonkurencyjny 
program sezonu: 
Dramat w 10 a tech. W 


l. 99 


| 


] roli głównej: pełna temperamente, 
i król komików Slim Summerville. Film „MERSYKANKA* 


błąd wojska angielskie i prowadzi żol- 
nierzy de świetnego zwycięstwa pod 
Filadelfją, w czasie której Kazimierz 
Pułaski wyrąbał sobie szablą szczytny 
tytuł „ojca kawalerji amerykańskiej“. 

Ostateczną klęskę potędze angiel- 
skiej zadaje Washington 19 paździer- 
nika 1781 r. w bitwie pod Yorktown, 
gdzie bierze do niewoli znaczną ilość 
wojsk angielskich. 

Niebawem wojna kończy się. Jerzy 
Washington, przeprowadziwszy zwy- 
cięską wojnę złożył swą godność i u- 
sunął się od życia politycznego. Ale 
nsunąwszy się w zacisze domowe, wy- 
stosował orędzie do przedstawicieli 
władzy stanowej, czyli do 13 guber- 
natorów stanu. Orędzie to jest jakby 
jego testamentem politycznym, w któ- 
rym wskazuje kierunek, w jakim ma 
być prowadzona praca nad budową 
organizmu państwa, podkreślając ko- 
nieczność zawiązania unji międzyko- 
lonjalnej. Rola jego nie kończy się 
jednak na tem. 


- 


Pierwszy prezydent 
St. Zjednoczonych 


Złożywszy godność wojskową, zo- 


staje bezstronnym sędzią publicznym 
i pośrednim kierownikiem losów pań- 
stwa. Wreszcie stany zaszczyciły tego 
człowieka, który, jak mawiano, był 
pierwszym w czasie wojny i pierw- 
szym w czasie pokoju. tytnłem pierw- 
szego prezydenta Stanów Zjednoczo- 
nych. (6. 1V. 1789). W dziesięć lat 
później, 1 sierpnia 1799 r. Washing- 
ton zakończył pełen chwały żywot. 


Tesiur. 
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Podział Łodzi na rewiry komornikowskie 


do spraw nieruchomości. 


Łódź podzielona została na dwa re- 
wiry komornikowskie do spraw nieru- 
chomości. 

Rewir wschodni, obejmujący wschod- 
nią część miasta, od linji wytycznej 
biegnącej od graniey północnej miasta 
przez ulice: Zgierską, Nowomiejską, 
Plac Wolności, Piotrkowską, Plac Rey- 
monta i Rzgowską do granicy połud- 
niowej miasta, powierzono komorniko- 
wi Gałczyńskiemu z siedzibą w Łodzi, 
przy ul. Mielczarskiego 14. 
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Wkrótce 


Limanowskiego 36 
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w Los Angelos został 


wysokie walory artystyczne. 
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II. ROMANS SENTYMENTALNY 


Prześliczne śpi: 


'osyjskie! Nad program: Farsa p. t. 
AGA: Pomimo wielkich kosztów 


«Pomysłowy trębacz”. W roli 
ceny miejsce niepodwyższone! Na pierw. 


| Tylko 3 dni od dnia 21 lutego i dni następnychn a 
| ogólne żądanie Sz. Publiczności. Największy cygań- 
ski dramat o miłości i zemście 


Noc poślubna 


W rolach gł. Wilma Banky i Roland Colman. 
Nad program: Wesoła farsa 


Następny program: 
I. Gdy północ wybije. il. Komedja. 


będzie wyświetlany największy dotych- 


BBEJ “KROL? KRÓLÓW“ 
O RR TE 


przepiękna Dorothy Burgess, Leo Carillo, 


pierwszy 100%, tilm dźwiękowy 
dukcji SOWIECKIEJ! Wspaniate zdjecia 


głównej przekomiczny Slim Sammerville 
szy Seans ceny zniżone| 


Pozatem komornikowi Gałczyńskie- 
mu powierzono teren powiatów Brze- 
zińskiego i Łódzkiego. 

Zachodnią część miasta powierzono 
komornikowi Hermanowskiemu, z sie- 
dzibą w Łodzi, przy ulicy 11 listopa- 
da 37, 

Pozostałe rewiry komornikowskie na 
terenie Okręgu Sądowego Łódzkiego 
nie uległy żadnej zmianie. 


(NOC MIŁOŚCI) 


i aktnalności filmowe. 


czas film religijny 


NK 


John Mac Brown 


nagrodzony złotym medalem za jego 


pro- 


Streszczenie. 


Znany przemysłowiec łódzki, Karol 
Wolner, zginał w tajemniczych okolicz- 
nościach w Zakopnnem. Reporter Wir- 
ga, usilowal przy pomowy Grądzkiego 
zbadać zagadką smiereiWolnera | wów- 
czas qałknął się nuślady szajki fałszerzy 


banknotów. 
Wirga padł oliarą zamachu, żorga- 
nizowanego prźez „paDa mecenass“, 


zagadkowego indywiduum. Cialis repor- 
tera nie odnaleziono. 
Grądzki poznał młoda kobietę, która 


opowiedziała mu, że brat jej Boel- 
tih, padł ofiarą szajki Trójkąta”, 
oraż że zwsbiona przej $2 


dojakiegoś domu —zdołała 2» 
ki przyrzekł pannie Bocitich 
moc. Naznjutrz Bóeltichównn zostoła U- 
więziona w jaskini szajki „Trójkąta*. 
Korzystając z chwilowej nieobecności 
swej opiekunki, Admy, porozumiała się 
z żoółtolicym dozorcą, który przyrzekł 
jej pomoc. 

W nocy. gdy Adma odurzona poda- 
nym jej przez Chinozyka Toali środkiem 
nasennym twardo zasuęla, żóliy wtargnął 
do pokoju Ani, lecz zamiast nieść jej 
pomoc w ncieczce, — porwał na 
dziewczynie odzież, chcąc dopuścić się 
ua niej gwałtu. 

Ania chciała go przekonać, iż 
ma pieniądze i zapłaci mu, jeśli ponie- 
cha ohydnego zamiaru. Toa-li zgodził 
się na odszuwanie ukrytych jakoby w 
obiciu ścian pieniędzy, z czego skorzy- 
stała Ania, aby spróbować ucieczki. — 
Nie zdołala jednak otworzyć drzwi. Q- 
panowany wściekłością rzucił nieszczę- 
sną na podłogę, przygniatając dziew- 
czynę całym ciężarem muskularnego 
ciała. Walcząc ostatkiem sił ze zwyrod- 
niałlcem, Ania natrafiła na metalową 
płytkę, darowaną jej przez Admę i od- 
rzuconą ze wzgardą pod ścianę rokoiku. 

Dzięki posiadanemu przez Boeltichów- 
nę amuletowi, wręczonemu jej przez 
Admę. Chińczyk pozostawił ją w spo- 
koju. 

nadkomisarz Olmański otrzymał ano- 
nim iż Barwiczkowi grozi niebezpieczeń- 
stwo. 


Dalszy ciąg. 


Zapalił światło, 
ceratą obitym fotelu 
lekturze. 

Upłynęło parę godzin i wreszcie 
Chrząszcz postanowił pójść spać. Spoj- 
rzał na zegarek. 

— Druga — mruknął — nie są- 
dziłem, iż jest już tak późno. 

Przed udaniem się jednak na spo- 
czynek, Chrząszcz zamierzał napić się 
herbaty. Udał, się więc do kuchni, 
gdzie na kuchence gazowej stał czaj- 
nik, Poruszył nim. 

— Pusty. 

Doszedł do krana z zamiarem na- 
brania wody. Odkręcił. 

— A to ładne porządki! — krzy- 
knął ze złością. — Niema wody. 

Rozgniewany srodze, postanowił, 
nie zwracając uwagi na późną porę, 
ndać się do dozorcy. 

— Co on sobie myśli — iryto- 
wał się w duchu — jak można loka- 
torów pozbawiać wody. Czuję, że o 
ile nie napiję się herbaty. rozchoruję 


usiadł w starym 
i zagłębił się w 


„DZIENNIK ŁODZEi 23.1.32. 


JERZY NAŁĘCZ 


RÓJKĄT 


Ale co takiego gospodarza obcho- 
dzi czyjeś zdrowie. Umrze człowiek, 
a on nawet palcem nie kiwnie aby ci 
pomóc. © komorne to umie się upo- 
minać. Sprobuj pierwszego mu nie 
zapłacić. to następnego dnia zacznie ci 
grozić eksmisją. 

Włożył palto i kapelnsz i wyszedl 
z mieszkania. Na schodach Światło 
było już pogaszone. to też Chrząszcz 
potknął się niewiele co brakowało aby 
spadł ze schodów. 

Ta niefortnana przygoda wypro- 
wadziła go do reszty z równowagi. 

— Jaskinia łotrów mrnknął 
pod nosem — na życie uczciwego lo- 
katora dybią, Ale ja im dzisiaj po- 
każę; nauczę ich porządku. 

Z bramy skręcił w podwórze, gdzie 
na parterze w oticynie mieszkał do- 
zorca. Stanąwszy pod oknem zapukał 
z taką energją, że aż wszystkie szy- 
by zadźwięczały. 


— (o tam się dzieje” — krzy- 


knął przestraszony dozorca, zbudziwszy | 


się ze snu. 

— Proszę wstać— zawołał Chrząszcz 
—n mnie w mieszkaniu nie ma wody. 

— Czego? — dopytywał się roze- 
spany dozorca. 

— Nie słyszycie? Wody niema, 

— Więc co z tego”!'—odparł do- 
zorca. Teraz jest noe i woda nikomu 
nie jest potrzebna. 

Tego było już zawiele dla Chrzą- 
szeza. Dozorea najwidoczniej kpił so- 
bie z niego. 

— Woda nikomu jest niepotrzeb- 
na — grzmiał pod oknem, skandująe 
każdą sylabę — a kto to pann. panie 
dozorco powiedział. 

Człowiek zemdleje, ezemże go o- 
cucisz? Pożar powstanie, a tu ani 
kropli wody w całym domu niema. 
Żyweem mam się upiec dla twojej 
przyjemności. Wylegiwałbyś się pod 
pierzyną, a lokator niech do studni 
po wodę wędruje. 

Nie doczekanie twoje. Dopóki ja 
tu mieszkam, mnsi być porządek. 

Dopiero teraz dozorca poznał głos 
Chrząszcza. Zakłął pocicha, ale wstał 
z łóżka, gdyż z własnego doświadcze- 
nia wiedział, że Chrząszcza nie jest 
się łatwo pozbyć. Włożył kożuch, 
wciągnął buty i przepasawszy się pas- 
kiem wyszedł na podwórze. Ujrza- 
wszy go Chrząszcz, zawołał. 

— Wody nie mam w mieszkaniu. 

— A ma €o panu woda jest po- 
trzebna? — spytał się dozorca. 

— Cóż to ciebie obchodzi. Płacę 
i muszę mieć wodę, i to w tej chwili. 

Dozorca poskrobał się w głowę. 


Copyright by „Dziennik Łódzki”. 


BAPHOMETA 


Powieść na ile niesamowitych przeżyć pozagrobowych. 


Akcja rozgrywa się w pałacach, dancingach, suterenach, poddaszach 


i w labiryncie podziemnej Łodzi. 


— Woda 
dział. 

— Ja wiem lepiej — krzyknął | 
z wielką złością Chrząszcz. | 

Nie nie mówiąc, dozorca poszedł | 
zpowrotem do swojego mieszkania i 
odkręcił kran 

Woda nie pociekła. 

Choroba — zaklął dozorca — 
nap+wno gdzieś rura pękła. Dwa mie- 
siące temn też się tak stało — roz- 
ważał — cały snfit na trzeciem pię- 
trze djabli wzięli. 

Z westchnieniem opnścił mieszkanie. 

— Pewno gdzieś rura pękła — o- 
świadezył  Chrząszczowi pójdę i 
sprawdzę, a pan niechaj lepiej do mie- 
szkania wraca, bo wiatr chłodny wie- 
je i przeziębić się łatwo — otulił się 
szczelnie w swój kożuch. 

— Nie kochanku—odpar! Chrząszcz 
— znam ja ciebie dobrze i dlatego 
nie zostawię cię samego. Jestem pe- 
wien, że gdybym odszedł, ty natych- 
miast wróciibyś pod pierzynę. Pójdzie 
my razem. 

— Jak pan chce—mraknął 
cierpliwiony dozorca. 

Rozpoczęła się wędrówka po scho- 
dach i sprawdzanie rur. Wreszcie do- 
zorca oświadczył: 

— Zejdziemy do piwnic, bo tu 
na górze wszystko jest w porządku. 

Przyniósł z mieszkania pęk klu- 
czy i wraz z Chrząszczem zeszli po 
ciemnych wilgotnych schodach do pi- 
wnie. 

— Wszystko w porządku, — o0- 
świadczył po jakimś czasie — 
nie rozumiem dlaczego niema wody. 
Trzeba będzie w dzień jakiego mecha- 
nika sprowadzić. 

Ale Chrząszcz był uparty i o- 
świadczył kategorycznie, iż nie ma 
najmniejszego zamiarn czekać do ra- 
na. Znajdowali się właśnie przed dre- 
wnianemi drzwiami zamkniętemi na 
wlieki rygiel. 

— Cò jest za temi drzwiami? — 
dopytywał się Chrząszcz. 


musi 


być — powie- | 


znie- | 


— Korytarz. 

— A dalej? 

— Piwnica, do której trzeba jesz- 
cze po schodach schodzić — umilkł, 


a po chwili ciągnął dalej: 

-— Zapomniałem, toć w tej piwni 
cy też przechodzą rury. 

Odsunął rygiel i po chwili wraz z 
Chrząszczem znałeźli się przed masyw- 
nemi, dębowemi drzwiami, wiodącemi 
do piwnicy, gdzie zbrodniarze uwię- 
zili rzedelskiego, skazując go na 
straszną śmierć. 

Dozorca włożył klucz w zamek. 

— Do wszystkich piwnic, w któ- 


rych przechodzą rury 
klucze — oświadczył. 

— Teraz roznmiem, dlaczego spa- 
la się n mnie tyle węgla — pomy- 
ślał Chrząszęz. 

Gdy dozorca silił się nad otworze- 
niem zamku, poza drzwiami rozległ 
się stłumiony jęk. 

— Jezus! Marja! —krzyknąl prze- 
rażony dozorca, odskakując ode drzwi 
— tam ktoś jest. 

— To i co z tego? — jrytował 
się Chrząszez. — Jeżeli tam kto jest 
to napewno człowiek, chociaż nie ro- 
zumiem skąd się tutaj znalazł. a gdy- 
by nawet był i czart to i w takim 
razie nie masz się czego lękać, bo to 
twój kum, który czy wcześniej czy 
później i tak ci kark skręci. Utwie- 
raj! 

Dozorca otworzył drzwi, przęże- 
gnawszy się uprzednio, a Chrząszcz 
skierował wgłąb piwńicy snop światła 
z latarki elektrycznej. 

Jasny promień zamigotał 
władnem ciele Grzędelskiego. 

— O jej! — zastękał dozorca — 


są podwójne 


na bez- 


| kto to taki? 


— Głupiś. Nie widzisz, że czło- 
wiek — i Chrząszcz wszedł pierwszy 
do piwnicy, a za nim w pewnem od- 
daleniu kroczył dozorca. 

—- Masz nóż? — zadał 
Chrząszcz. 

Dozorca wręczył mn duży scyz- 
ryk. Chrząszcz poprzecinał więzy 
krępującego Grzędelskiego. 

— A to ciekawe — myślał — 
kto go tak związał? 

— Co się gapisz? — zawołał, 
zwracając się do stojącego bez ruchu ' 
dozorcy — pomóż mi wynieść tego 
człowieka na świeże powietrze. 

— Zaraz — odburknął dozorca — 
tylko ja widzę, że właśnie tutaj rura 
pękła — wskazał palcem na rurę, 
którą niedawno przewiercił Siwkowski 
— i dlatego właśnie nie miał pat 
wody. 

— Nie zawracaj mi głowy woda 
— gniewał się Chrząszcz. Tutaj czło- 
wiek umiera. a ten mi o wodzie 0- 
powiada. 


pytanie 


Dalszy ciąg nastąpi. 
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UZBUM MIRJSKIĘ historji i sztuki im. 
. i R. Bartoszewiczów (Plac Wolności 1) 
twarte w srody, soboty i niedziele od 


J 


Dyżury aptek.- 

| Dziś w nocy dyżurują nastepujące ap- 
| teki: H. Dancerowej (Zgierska 57), W, Grosz- 
| kowskiego (11 Listopada 15), Sukc- S. Gor- 
teina (Piłsudskiego 54), S. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 164), R. Rembielińskiego (An- 
| drzeja 25), A. Szymańskiego (Przędzalnia- 
| na 76). 


POD WŁOS 


Ubezpieczenie kobiet. 


O wiele bariziej interesujace, niż 
przamówienia „rozbrojóniowo-rozbrajają- 
ce” w Genewie są postulaty międzyna- 
rodowzj organizacji kobiet, dotyczące u- 
bezpieczenia tych miłych stworzeń. > 
Szanowne bojowniczki o lepsze jutro | 
kobi ce świetny mają pomysł. 
Wychodząc widocznie z założenia, iż 
obecnie płeć słaba rzucona jest na | 
pastwę nikczemnych instynktów męż- | 
czyzn, nietylko deprawujących duszycz= | 
ki dziewic, lecz uzależniających je cał- 
kowicie od swego koprysu (?!) postano- | 
wiły żonki, wdówki i rozwódki dać ma- 
terjalną niezależność kobietom, przez 
obowiązkowe ubezpieczenie ich... już od 
drugiego roku życia. Gdy taka lato- 
rośliczka dojrzeje i poczuje w sobie 
wolną i nieprzymuszoną wolę, wówczas 
składki ma płacić... któżby, jak nie mąż- 
tyan, przyszły prawdopodobny rozwo- 
diik lub zgoła umarły nieboszczyk, któ- 
ry wdowę niepocieszoną a pocieszaną 
zostawia. | 
Nie podoba się żonie małżonek 
puszcza go w trąbę powietrzną nie o- 
bawiając się o środki utrzymania i ma- 
jąc rentę ubezpieczeniową może sobie 
spokojnie używać światka. 

Umrze taki mąż z braku innego lep- 
szego zajęcia — otrzymuje ofiara nie- 
opatrznego zamążpójścia całą sumę u- 
bezpieczenia! 

Jak widzimy projekt ten jest wcale 
dowcipny, a najbardziej pikantny w tym 
całym planie jest maleńki szczegół, że 
stale ma płacić... tylko mężczyzna. Naj- 
pierw nieszczęśliwy ojciec  córuchny 
przez długi okres wyczekiwania na zię- 
cia. a następnie mąż, łowca ręki i po- 
sagu. 

Czy jednak nie należałoby pomyśleć 
0 jskiejś asekuracji mężczyzn? O ubez- 
pieczeniu najpierw młodzieńców przed 
błędami młodości, — przed zbyt lekko- 
myśliem pchaniem się do ołtarza, przed 
wykiwaniem takiego zakochańca gwał- 
łownego przez właścicieli córki swej a 
Jego towarzyszki w łożu i przy stole?! 
_ Kto o nich pomyśli?! Czy tych ludzi 
tie należy ubezpieczyć przed nagłą plaj- 
łą teścia, — przed agresywnością żon, 
Przed uszkodzeniem ciała w pogawędce 
małżeńskiej? Przed ucieczką żony z 
Przyjacielem i powrotem bez przyja” 
ciela?! 

To są rzeczy pilne i ja proponuję 
Powołanie komisji, któraby się zajęła 
opracowaniem statutu takiego towarży- 
stwa ubezpieczeniowego. 

Pierwszym ubezpieczonym będzie 


Luboń. 


f 


Wybory do rady 
szkolnej m. Łodzi. 


W lokalu szkoły powszechnej przy 
ul Nowo-Targawej 24, odbyły się w 
sobotę ubiegłą wybory delegatów do 
mady szkolnej m. Łodzi. 

ybrani zostali z ramienia Zwiazku 
Nauczycielstwa Polskiego pp. Papis Ka- 
erz oraz Sroka Leon. 
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SENSACYJNY PROJEKT: 


zniszczenie połowy zapasów 


dla podniesienia ceny cukru o 100 


Str. 5. 


proc.! 


Niebezpieczne pomysły przedstawicieli producentów buraczanych. 


Na VI-ym kongresie międzynarodo- | 
wym zjednoczenia europejskiego pro- | 
ducentów çukra przedstawiciel polskich | 
wytwórców buraka cukrowego, p. Sta- 
nisław Hamniewski, wystąpił z pro- 
jektem, który delikatnie określić moż- 
na jako naśladowanie nieludzkich prak- | 
tyk amerykańskich miljonerów, nisz- 
czących zapasy zboża dla podniesienia 
jego ceny w tym czasie, kiedy miljo- 
ny bezrobotnych mrą z głodn 

P. Humniewski zaproponował ni 
mniej ni więcej tylko... zniszczenie 
połowy zapasów cukru dla podniesie- 
nią jego ceny o 100 proc. 

Z krótkiego doniesienia, zawiera- 
jącego suchą treść wniosku p. Ham- 
nickiego, tradno nam wywnioskować, 
jakie były intencje autora. Ponieważ 
jednak tradno sobie wyobrazić, aby 
zarówao zniszczenie zapasów cukru, 
jak i zwyżka jego ceny, miały być 
dokonane tylko na terenach eksporto- 
wych, poza. krajem, przeto przyjąć 
raczej uależy, iż projekt wspomniany 
obejmuje równieź, a nawet przede- 
wszystkiem, Polskę, jako jednego z 
najpoważniejszych producentów cukru 
w Europie. 


P. Hum. zapomniał widocznie o 
istniejącym od lat trzech kryzysie, o 
tem, że olbrzymi procent ludności ży- 
je w skrajnej nędzy, że świat pracow- 
niczy jest z roka na rok coraz go- 
rzej usytaowany, że w związku z tem 
już przy cenie obecnej cakier jest dla 
znacznego procentu ludności luksusem, 
co powoduje, że mimo ustawicznie kom- 
tyanowanej na wszystkich krańcach 
Rzplitej walki z przemytnictwem han- 
del sacharyną kwitnie, jak za czasów 
b. p. okupacji. 

Produceaci cukru w Polsce zapo- 
minają widocznie, iż za cenę podtrzy- 
mania dnmpingowego eksportu krajo- 
wi konsumenci cakra jaż obecnie pła- 
cą za ten krzepiący artykuł cenę dwa- 
kroć wyższą od tej, jakąby płacić 
winni, gdybyśmy z eksportu cukra 
zrezygnowali zupełnie. 

Jeśliby p H. szło o podtrzymanie 
rozwojn eukrownietwa, utrzymanie je- 
go egzystencji za cenę wysokich ob- 
ciążeń całego narodu, jaż projekt cu- 
krowniczy byłby nie do przyjęcia. — 
Projekt ten jest jednak wręcz prowo- 
kacyjny, jeśli głównem jega założe- 
niem jest chęć uzyskania przez cn- 


krownictwo zysków większych, niż de” 
tychczasowe. 

Był pewien pan Filip, którege 
wsławły — konopie, był p. Zabłocki, 
którego sławnym uczyniło mydło. — 
Wolno p. Hamniekiemu sznkać stawy 
przy pomocy cukra. 

Sława ta jednak jest z rodzaju 
tych. które — zaszczytu nie przyao- 
szą 

Poza tem tradno sobie wyobrazić, 
aby podobnie nieobliczaloy, niebezpie- 
czny projekt mógł nietylko zrodzić się 


w czyjejś, pełnej pomysłów głowie, 
lecz by mógł wogóle ujrzeć światło 
dzienne. 


Wierzymy. że o realizacji podob- 
nie szalonych projektów mowy być 
chyba nie może. 

Cakier krzepi — słusznie. cukier 
jest zdrowy, pożywny, posilny i po- 
żyteczny — najznpełniej słnsznie, ale 
— aby pozwolić na osiąganie korzy= 
sci z cukru, należy uprzednio udostęp- 
nić nabycie tego artykalu pierwszej, 
naprawdę pierwszej potrzeby. 

(Civ). 


MYDLENIE OCZU... 


Śląscy baronowie węglowi i dyrekcja K.E.Ł, 


Obietnice wobec rządu—a rzeczywista rzeczywistość. 


Jak wiadomo, rząd wyraził swą 
zgodę na obniżkę zarobków w gór- 
nictwie Górnego Sląska. 

W uzasadnienin rząd przytoczył, 
że dzięki tej obniżce nsunięta będzie 
groźba dalszych masowych rednkcyj i 
zamykania warsztatów pracy. 

Przewidywania te nie sprawdziły 
się. Do połowy ub. tygodnia lista zur- 
lopowanych i zwolnionych górników i 
hutników G. Słąska obejmowała 16 
tysięcy nazwisk. 

W ciągu ostatnich paru dai wpły- 
nęło dodatkowo wniosków na 4850 
zwolnień i urlopowań. 

Wynika z tego, że od chwili u- 
prawomocnienia ostatniego orzeczenia 
w sprawie zarobków w górnictwie i 
hutnictwie Górnego Sląska przemy- 
słowey zgłosili szereg wniosków o ze- 
zwolenie na redakcję około 20.000 
górników i hutników. 

Rząd ma zatem jaskrawy przy- 
kład uczciwości i solidarności potenta- 
tów śląskich: obniżka pł»c nastąpiła, 
lecz ceny tej obniżki zarobków baro- 
nowie węglowi nie opłacili, wyrzuca- 
jąc ponad 20.000 robotników na bruk. 

Obrazków podobnych nie musimy 
zbyt daleko szukać. Mamy podobny 
ubrazek tu, na miejscu, w Łodzi. 

Jak to wielokrotnie podnosiliśmy 
podczas strajku tramwajowego inspek- 
torat pracy otrzymał z dyrekcji KEŁ. 
zapewnienie, iż po wprowadzeniu re- 
organizacji pracy (czytaj; po redukcji ! 
płac) liczba zatrudnionych na tram- | 
wajach wzrośnie. 

Nie dawaliśmy wiary temu zapew- : 
nienia podkreślając, iż wobec zniesie- : 
nia pociągów nocnych dyrekcja uwa- ` 


Żać będzie, iż jej służba 
"zbyt liczna. Nie wierzyliśmy równieź 
w to, iż zasada S-godzinnego dnia 
pracy będzie przeztrzegana. 
Przewidywania nasze 
się najdokładniej: „wylano* z pracy 
w KEE. 58  „niebłagonadioźnych*, 
kilkudziesięciu (około 50) pracowni- 


ruchu jest 


sprawdziły 


ków wysyła się na emeryturę — ra- | 


zem około stu pracowników traci za- 
jęcie. 

Natemiast przyjęto kilkudziesięciu 
nowicjuszy, z których nie wszyscy zo- 
staną uznani za całkowicie odpowied- 
nich do pełnienia służby. Pewna licz- 
ba nowoprzyjętych, jak nas informują 
czynniki kompetentne, będzie przy oš- 
tątecznym egzaminie „ścięta“. 

Rezultat — w żadnym wypadku 
nie wzrośnie liczba zatrudnionych na 
KEŁ. pracowników, a raczej przeriw- 
nie — zmaleje. temwięcej, że ściśle 


ośmiogodzinny dzień pracy nie może 
być w pracy na tramwajach przestrze- 
gany. z czem godzi się również łódz- 
ki inspektør pracy, inż. Wojtkiewicz. 

Obietnicom p t. pracodawców wie- 
rzyć się nie powinno, a przynajmniej 
nie wszystkim wierzyć móżna. 

Na uwagę jedaak zasługuje poza 
wszystkiem innem fakt średniowiecz- 
nego załatwiania przez KEŁ. zatar- 
gów z pracownikami. 

Feodały z ul. Tramwajowej rozu- 
mują w sposób nader nieskompliko- 
wany: dopomina się o jakieś prawa, 
przywileje — „wylać“ na bruk. 

Czyż nie daleko rozsądniej i be- 
dajże jednak  Korzystniej byłoby dla 
dyrekcji KEL. likwidować zatargi z 
pracownikami drogą spełnienia ich 
najznpełniej słnsznych żądań, względ- 
nie choćby drogą kompromisów z wy- 
kazaniem maksimum dobrej woli? 


Nie będzie podwyżki 
składek Z. U. P. U. 


mimo podwyżki opłat emetytalnych. 


W związku z podwyższeniem skła- 
dek emerytalnych pracowników pań- 
stwowych z 5 na 8 proc., rozeszły się 
pogłoski, że podwyższone mają być ró- 
wnież składki pracowników prywat- 
nych do zakładów ubezpieczeń praco- 


. wników umysłowych. 


Jak nas informują, wiadomość ta 
nie odpowiada prawdzie i sprawa ta 
nie jest rozpatrywana ani w minister- 


stwie pracy, ani w zakładzie ub 
czeń pracowników umysłowych. , 
Wprost przeciwnie, podwyższenie 
stawek emerytalnych urzędników pań- 
stwowych do 8 proe. jest tylko zró- 
wnaniem ich z urzędnikami prywat- 
nymi, którzy już oddawną płacą 8 
proc. na składki emerytalne. 
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Widowiska łódzkie = 


REPERTUAR. 


TEATR KAMERALNY: „Kłopoty Bozrachona* 
TRATR POPULARNY: „Żyd wieczny tułacz”. 


APOLLO: „Djabeł oceanów*. 

BAJKA: „Porucznik Armand*. 

CAPITOL: „X. 27*. 

GASINO: „24 godziny". 

CZARY: 1. „Tajniki San Francisko“. Il. „Sza- 
lony jeździec*. 

CORSO: „Meksykanka*. 

BOM LUDOWY: „Gehenna miłości*. 

GRAND KINO: „Przygoda miłosna“. 

LUNA: „Kongres tańczy*. 

MIMOZA: „Pochodnia*. 

ODEON: „Faworyta Maharadży”. 

OŚWIATOWY: „Tajemniea cytadeli w Dęblinie 
IL. „W niewoli u szeika* 

PALACE: „Gloria*. 

PRZEDWIOŚNIE: „Dawid Golder“. 

RBSURSA: „Triumf walca*, 

RAKIETA: „Klątwa rodu mandarynów*. 

SPLBNDID: „Sterowiec L. A. 3* 

SCIECHA: „Noc poślubna*. 

WODEWIL: „Faworyta Maharadży*. 

ZACHĘTA: „Pieśniarz Gór*. 


Teatr Miejski. 
(ul. -Cegielniana M 27). 

Dzis, jutro i pojutrze w, kapitalna sztuka 
muzyczna Berta Brechla „Opera za 3 grosze* 
która z miejsca dzięki swej ciekawej fakturze 
scenicznej, szlagierom muzycznym i koacer- 
towej grze całego zespołu zyskała niebywały 
sukces, W rolach ważniejszych; Halina Ra- 
packa, Łapińska, Woskowska, Karczewski, 
Szubert, Winawer. 


Teatr Kameralny. 
(ul Traugutta Xe 1) 

Dziś, sroda i czwartek bawi publiczność nie- 
zrównany Michał Znicz, kreujący popisową 
rolę w oryginalnej komedji Laurent'a Doile- 
tte'a sKlopoty Bourrachona*. Obok Znicza za- 
służone oklaski zbierają:*Kossocka, Chojnacka 
Mroziński, Modrzeński, Śliwiński. 


Teatr Popularny. 
(Ogrodowa N 18 tel. 178-00 
Dzis wtorek dnia 23 b. m. o g. Sm. 15 w. 
dalsze przedstawienie „Zyd Wieczny Tułacz“ 
powieść sceniczna w 12 obrazach Hug. Sue 
w rażysezji K. Tatarkiewicza. Ceny biletów 
ed 50 gr. do 1 zł. 60 gr. 
W środę dnia 24 lutego o godz, 3 min. 15 
wiecz. ostat ie przedstawienie Kredowego 
wg Klabunda. Ceny najniższe od 50 gr. do 


W piątek dnia 26 b. m. o godz. S min. 
15 wiccz. pramjera sztuki h ede Anny 
Zahorskiej w 4 aktach pod tyt. „Bezrobocie“. 

Oryginaina ta a bardzo nowoczesna sztu- 
ka, docierająca do głębi zagadek nędzy ludz- 
kiej znajdzie piękną oprawę dekoracyjną 
art. mal. B. Kudewicza. Praca całego zespołu 
artystycznego pod reżyserją niezrównanego 
K. Tatarkiewicza wre w gorączkowem tempie. 
W czwartek dnia 25 b. m. przedstawienie za- 
wieszone ze względu na generalną próbę tej 
mocnej i PJ sztuki. 

Bilety do nabycia w Kasie Teatru od g. 
li do 2 i od 5 do 9 wiecz. 


Teatr rewji „Momus*. 


Do środy na ogólne żądanie publiczności 
przebojowy program „Tylko u nas*. Codzien- 
nie dwa przedstawienia. Początek o godz. T-ej. 


Wieczór Deli Lipińskiej. 


Dziś we wtorek odbędzie się w sali 
Filharmonji zapowiedziany jedyny wie- 
czór piosenek i humoru niezrównanej 
pieśniarki (diseuse) Deli Lipińskiej. 

Artystka wykona bogaty pregram 
złożony z 25-ciu najlepszych numerów 
z jej własnego repertuaru. 

Wieczór jak należało się spodziewać 
wzbudził tak wielkie zainteresowanie, 
że większość biletów została rozsprze- 
dana 


Początek o godz. 8.30 wieczorem. 


Zagadkowy zgon. 


W dniu wczorajszym zawezwano po- 
gotowie do domu Nr. 95 przy ulicy 
Zgierskiej do niejakiej Marjanny Gawroń- 
skiej, lat 25 Lekarz pogotowia stwier- 
dził zgon. 

Ponieważ Qawrońska zachorowała 
przed dwoma dniami, a lekarz pogoto- 
wia nie mogł -twierdzić faktycznej przy- 
czyny zgonu nrzeto zwłoki zabezpieczo- 
no dla wled sedowo-śledczych, prowa- 
dzących dn dzenie celem ustalenia 

_ przyczyn špe u 


W ciągu kilkunastu godzin 


Lódź pozbawiona była komunikacji kolejowej, 
Skutki onegdajszej nawałnicy. 


Jak już donosiliśmy, panująca od 
onegdajszego popołudnia, gwałtowna 
burza śnieżna spowodowała poważne 
zakłócenia w komunikacji podmiejskiej. 

Normalny ruch tramwajów do- 
jazdowych utrzymano wczoraj jedynie 
na linji Łódź — Ruda — Pabjanicka, 
ponadto — już w godzinach rannych 
uruchomiono częściowo połączenia z 
Aleksandrowem, zaś połączenie Łódź-- 
Konstantynów--Lutomiersk zostało czę- 
ściowo zorganizowane dopiero około 
godz. 9 zrana. 

Gzęściowe przywróce”ie 
komunikacji podmiejskiej. 

Komanikację między Łodzią a O- 
zorkowem podjęto, również częściowo, 
około poładnia, natomiast komunikacja 
między Łodzią a Tuszynem, wobec 
olbrzymich zasp śnieżnych na tej linji, 
podjęta będzie dopiero w ciągu dnia 
dzisiejszego. Dyrekcja ŁWEKD. za- 
angażowała poważny zastęp kopaczy 
dla oczyszczenia toru na linji Łódź— 
Tuszyn, jednakże prace przy usuwania 
tającego, lepkiego śniegn postępowały 
bardzo opornie. 

W ciągu dnia wczorajszego zdo- 
łano zorganizować na linji Łódź— 
Tuszyn komunikaeję jedynie od Łodzi 
do Gadki (granica miasta Rudy Pa- 
bjaniekiej). 

Zasypane zwrotnice i unie- 
ruchomione pociągi. 

Nawałnica śnieżna, szalejąca nad 


 Zatargi 


W ciągu ostatnich kilku dni w sze- 
regu mniejszych fabryk na terenie m. 
Pabjanic miały miejsce zatargi o płace 

Między innymi w fabryce Limań- 
skiego (tkalnia mechaniczna) wybachł 
strajk tkaczy. Po kilkogodzinnych tar- 
gach stajkujących z administracją fir- 
my, strajk trwający ogółem pół dnia, 
został zlikwidowany. 

Firma podwyższyła poszczególnym 
kategorjom robotników płace o 1 do 2 
groszy od jednego metra wyproduko- 
wanego towaru. 


o płace. 


Przedsiębiorcy pabjaniccy udzielili nieznacznych 
podwyżek. 


Łodzią i okolicą w promieniu kilku- 
nastu mil geograficznych, spowodowa- 
ła zakłócenia nietylko w dojazdowej 
komunikacji podmiejskiej, lecz rów- 
nież wywołała prawdziwą rewolucję w 
komanikacji kolejowej. Cały szereg 
pociągów odszedł w drogę z opóźnie- 
niem, dochodzącem do 4 godzin. 

W czasie od godz. 4.30 po poł. 
w niedzielę do godz. 2-ej nad ranem 
ani jeden pociąg nie odszedł z Kolu- 
szek w stronę Łodzi. 

Wstrzymanie komunikacji kołejo- 
wej spowodowane zostało przedewszy- 
stkiem zapehaniem się iglic na zwrot- 
nicach, co mogło grozić nieobliczalne- 
mi następstwami, wobec niemożności 
normalnego nastawiania zwrotnie. 


O rozprzężeniu w komunikacji ko- 
lejowej, wywołanem siłą wyższą, 
świadczy najlepiej fakt, iż jeden po- 
ciąg miejscowy z Koluszek pchnięty 
został w stronę Łodzi przy zupełnie 
pustych wagonach na pięć minut 
przed nadejściem dwu peciągów z 
Warszawy: ekspresu i jednego pociągu 
osobowego. 

W ciągu dnia wczorajszego opóź- 
nienia w o'ejściu pociągów sięgały 
kilka lub. kilkunastu minnt. 

W Łodzi, ze względu na niehez- 
pieczeństwo, związane ze zsuwaniem 
się z dachów wielkich ilości lodowa- 
ciejącego śniegu, władze bezpieczeń- 
stwa zarządziły oczyszezanie dachów, 


W fabryce Lidzbarskiego również 
doszło do zatargu, jednakowoż strajk 
nie został podjęty, albowiem firma zgo- 
dziła się podwyższyć robotnikom płace 


nn 


dukowanego sukna. - 

W parn innych fabrykach zatargi, 
wynikłe również na tle niehonorowania 
przewidzianych cennikiem stawek, nie 
zostały jeszcze ostatecznie uregulowa- 


ne, (ag) 


Tragiczna miłość służącej. 


Chciała pozbawić się życia. 


W dniu wczorajszym w mieszkaniu 
swych chlebodawcow, p-stwa Łuckich, 
właścicieli nieruchomości przy ul. Li- 
powej Nr. 1, usiłowała pozbawić się 
życia przez odkręcemie korków ku- 
chenki gazowej, 22-letnia Bronisława 
Ziemnicka, służąca p. Ł; gaz przedo- 
stał się do przyległego pokoiku, gdzie 
spała siostrzenica właściciela domu 
18-letnia Sznajdla Gitla Cynamon, któ- 
ra także uległa zatruciu gazem świetl- 
nym. 

W godzinach rannych, gdy p. Łuccy 
potrzebowali wezwać służącą, ta nie 
reagowała na dzwonek, postanowili 
się przekonać, eo jest tego przyczyną. 
Po wejściu do kuchni, pełnej czada, 
natychmiast pootwierano okna oraz 
wezwano pomocy lekarskiej. 

Przybył niezwłocznie lekarz miej- 
skiego pogotowia ratunkowego po u- 
dzieleniu pierwszej pomocy zatrutym, 
pozostawił Cynamonównę w stanie sil- 
nie osłabionym, zaś Ziemnicką w sta- 


nie nieprzytomnym odwiózł do szpitala 
okręgowego. 

Przyczyną rozpaczliwego kroku za- 
wód miłosny. (p) 


Patenty dla warsztatów 


o 1 grosz na każdym metrze wypre- 


obuwianych. 


W dniu wczorajszym powróciła z 
Warszawy delegacja cechu  majstrów 
szewckich (Zachodnia 66), która inter- 
wenjowała w ministerstwie skarbu w 
sprawie zwolnienia zakładów szewckich, 
zatrudniających jednego tylko pracowni- 
ka, od obowiązku płacenia ryczałtowego 
podatku obrotowego, a przedewszystkiem 
zaś od konieczności wykupywania świa- 
dectwa przemysłowego. 

W ministerstnie skarbu wyjaśniono 
delegacji łódzkiej, że wykupywać paten- 
ty muszą nawet i te zakłady szewckie, 
które, poza właścicielem, nie zatrudnia- 


(ag) 


ją ani jednego nawet pracownika. 


22.50 


dla uchronienia przechodniów od oka. 
leczeń. ; 

Oczekiwać należy, iż dzień dzi 
siejszy nie odznaczy się jaż w komu- 
nikacji międzymiastowej następstwami 
burzy śnieżnej, szalejącej nad Łodzią 
przez niedzielne popołudnie, wieczór 
do godz. 2-ej w noey. (ag). 


Zawieszenie urzędowania 
w łotewskim konsulacie. 


Z powodu zgonu konsula łotewskie. 
go w Łodzi, ś. p. Waldemara Boguna- 
Bersina, konsulat łotewski, mieszczący 
się przy ulicy Piotrkowskiej 143, zo- 
staje na przeciąg kilku dni zamknięty. 


Nowe zdobycze nauki 
w walce o młodość”. 


W dniu 6 marca 1932 r., o godzinie 
12-ej w południe, w sali Filharmonii, 
p. dr. Julja Switalska znana szerokim 
sferom ze swych cennych  publikacyj 
z dziedziny higieny i racjonalnej kosme- 
tyki, wygłosi odczyt p. t. „Nowe zdoby- 
cze nauki w walce o młodość”. 

Bilety w cenie od 50 dr. do 3 zł. 
sprzedaje kasa Filharmonji. 

Odczyt organizuje Referat Finanso* 
wy Z. P. O. K. 


Postrzelił narzeczoną. 


W dniu wczorajszym miał w Zgie- 
rzu miejsce nieszczęśliwy wypadek, 
spowodowany nieostrożnem obchodze- 
niem się z bronią. 

Do 23-letniej Stanisławy Frysików- 
ny, zamieszkałej na przedmieściu Zgie- 
rza, tak zwanym Przybyłowie, przy u- 
licy Sienkiewicza 7, przybył z wizytą 
jej narzeczony, kaprał 28 pułku Strzel 
ew Kaniowskich, Alfons Nurkiewiez, 

W pewnym momencie Nurkiewicz 
wydobył rewolwer i począł narzeczonej 
swej objaśniać jego konstrakcję. 

W pewnym momencie padł strał i 
kula zraniła Frysikównę w prawy bok 

Lekarz, po udzieleniu rannej pomo- 
cy pozostawił ją na miejscu pod opie- 
ką rodziny. 

RA DI ©. 
Łódź 
WTOREK, dnia 23 lutego 1932 r. 
11.45—11.50: Codzienny Przegląd Prasy Pol- 
skiej (tr. z W-wy) 
11.58—12.10 Sygnał czasu z W-wy, hejnał 

z Wieży Marjackiej w Krakowie, odczy- 

tanie programu na dzień następny i kom. 

meteor. z W-wy. 

13.10—18.15 Muzyka z płyt gramof, f. A. Kling- 
beil, Piotrkowska 160. 

13.15—1545 Przerwa. 

15.45—15.50 Giełda pieniężna, orsz kom. dla 

żeglugi i rybaków (tr. z W-wy). 3 
15.55—16.15 Program dla młodszych dzieci: 

a) Opowiadanie J. Krzewińskiego p. 6 

„Zimowy gość Kaaia* b) Transmieja z Wil- 

na: „lgnasiowe skrzypki* pióra cioci 

Hali". 
16.20—16.40: „O mgławieach” wygł. Stanisław 

Szeligowski (tr. z Wilna) 
16.40—17.1u Płyty gramof. z W-wy. 

17.10—17 35: „Upadek łudności Niemiee* wygl 

p. Antoni Plutyński. (tr. z W-wy). 
17.35—18,50 Koncert orkiestry P. R. pod dyt- 

J.Ozimińskiego z udz.solisty (tr. z W-wy 
19.15—19.30 Komunikat Izby Przem. Hund 

w Łodzi, odczytanie programu na dzień 

następny i płyty gramof 
19.30—19.45 Kalendarzyk film., repert. teatrów 

odczytanie programu na dzień następny 

j płyty gramof. 

19.45 — 20.00 Prasowy dziennik radjowy z W-w]. 
20.00—20.15: Feljeton p. Jima Pokera p.t. »0- 

R. P. Wilk w Gdyni*. (tr. z Warse ) : 
20.15—21.55: Koncert popularny. Wykonawcy: 

Orkiestra P. P, pod dyr. Józefa Ozimiń- 

skiego, Ignacy Dygas (tenor), Aleksander 

Junowiez (flet) i Ludwik Urstein (akomp). 
21.55—22.10 Skrzynka pocztowa techniczna 

koresp. bieżącą omówi i porad technicz= 

nych udzieli p. W. Frenkiel (tr.z W-wy} 
22.10—22.40: Koncert solisty z Krakow *. 
2240—22.50 Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radjowego (tr. z W-wy). 
—34.00 Muzyka lekka i taneczna. 


Sr. 54 


Lekkoatleci Warty w Łodzi. 


W Łodzi ma być rozegrany w maju 
finał biegu sztafetowego (olimpijskiego) 
między Wartą poznańską a warszawakim 
473-em, © który toczyły się, jak wia- 
domo, dłagie spory pomiędzy wymienio- 
nemi lubami. 

W związku z tem informujemy się, 
że Warta zaproponowała na dogodnych 
warunkach ŁKS-owi przyjazd pełnej dru- 
żyny lekkoatletycznej, któraby tego sa- 
mego duia stoczyła walką z reprezenta- 
cją lekkoatletyczną naszego miasta, ewen- 
tualoie z którymś z czołowych klubów. 

Prawdopodobnie propozycja ta zosta- 
nie zaakceptowana i do Łodzi przyjadą 
mana asy lekkoatletyczne z rekordzista- 
mi Heljaszem, Adamczakiem, Biniakew- 
skim, Mikratami i Nowakiem na czele. 


Mistrzowie bokserscy Kra- 
kowa. 


W niedzielę zostały rozegrane walki 
bokserskie o mistrzostwo Krakowa, któ- 
re wyłoniły następujących mistrzów te- 
gorocznych (podług wag): „Juszczyk, Chro- 
stek, Kasiński, Korzenieki, Stadnicki, Sze- 
fer II. Walki odbyły się tylko do wagi 
średniej włącznie, przytem charakterys- 
tyczne, że wszystkie tytuły mistrzowskie 
przypadły w udziale zawodnikom '/Wa- 
wela. 


Po finałach o puhar PZGS. 


W związku z różnam komentowaniem 
makończenia walk fiaałowych o puhar P. 
Z. G. S., informujemy się u czynników 
miarodajnych, że regulamin gier prze- 
widaje, w razie zdobycia jednakowej i- 
béi panktów przez trzy drnżyny (przy 
udńisle kilku zespołów), jak te miało 
semg miejsce w Łodzi, o pierwszeń- 
siwi decyduje lepszy stosunek punktów 
ałobytych do straconych, natomiast przy 
ndziale tylko dwuch drużyn, jak było 
przy siatkówee żeńskiej obowiązuje trze- 
ti mecz decydujący. AZS, warszawski nie 
mając widoeznie tego przepisu nie chciał 
si} zgodzić na trzecie spotkanie, tak, że 
v myśl regulaminu, oba puhary należą 
si drużynom łódzkim. 


P. Landeck o tragicznej 
walce we Lwowie. 


Podczas finałowych walk o mistrzo- 
siwo Lwowa, na któryeh sędzią ringo- 
wym był łodzianin wicepr. ŁOZB. p. Ot- 
ło Iandaek, w wadze półciężkiej Gross 
(Hasmonea), zwyciężył przez k. o. God- 
lewskiego (Pog.), ten ostatni nie odzys- 

ł przytomności i przewieziony do szpi- 
tala zmarł, 

„ O walee tej, zakończonej tak tragicz- 
ie, dowiądujemy sią od p. Laadecka 
*eragu szczegółów. Otóż cios był zada- 
ly przez Grossa zapełnie prawidłowo. — 
Technicznie Godlewski nie ustępował 
Jneciwnikowi i w dragiej ruadzie wal- 


była zupełuje równa. 


W trzeciej ruadzie po celnym pra- 
"ym sierpowym otrzymanym w szezękę, 
bdlawski pierwszy raz poszedł na des- 
\ nie będąc przedtem nawet „groggy“. 
Godlewski musiał być chorowity, gdyż 
boprzedujo walcząc w Bałgji miewał 
ótokj, cios zadany przez Grossa nie 
mógl być bezpośrednią przyczyną śmier- 
k tembardziej, że był zadany w szczę- 


—— 


Nowy rekord Peltzera. 


Słynny 
ski dr. B 
tównięż 


średniodystansowiec niemie- 
eltzer, który będzie startować 
na. tegorocznej Olimpjadzie w 
dosk gelos, znajduje się już teraz w 
i onałej formie. Na zawodach lakko- 
di fcznych, które odbyły się w nie- 

el hali krytej w Miinsterze, 
nówił nowy rekord niemie- 
o na dystansie 1 klm. w czasie 2,30,8, 
E zaj i0AC swój poprzedni rekord o 


„DZIENNIK ŁODZKI* 25.11.32. 


NICEA. 22.1I. Polscy” tennisiści, 
biorący udział w międzynarodowym 
turnieju w Beaulieu trzymają się, mi- 
mo braku treningu, nad wyraz dzielnie. 

Jędrzejowska wygrała w drugiej 
rundzie mecz z Francuzką Berthet 
(znaną w Warszawie) 11:9,7:5, po bar- 
dzo ciężkiej walce. Paryżanka grająca 
na Rivierze od połowy stycznia znaj- 
duje się w zaakomitej formie. 

Trzecia ruada przyniosła świetny 
sukces Polsce: Jędrzejowska pokonała 
6:1, 3:6, 6:2 doskonałą Włoszkę Rivoli 
(trzecia na liście swego kraju) 

Dzięki temu zwycięstwu Jędrzejow- 
ska weszła do półfinału, tak że trze | 
cią nagrodę ma już zapewnioną. 


Sukcesy polskich tennisistów 
na Riwierze. 


W grze mieszanej para polska: Ję- 
drzejowska i Tłoczyński pokonała pa- 
rę angielsko-węgierską Lermitt, Gabro- 
wicz 6:0, 6:4 Wynik, ze względu na 
wielką wartość Gabrowicza w mix- 
te'ach — doskonały. 

W grze 
jąc z Landauem (Monaco) wygrali z 
parą angielską Leader (ojciec i syn) 

W następnej rundzie Tłoczyński i 
Landau spotkali się z doskonałą parą 
fraucaską: J. Brugnon (pierwszy dubli- 
sta Francji), Du Plaix, przegrywając 
3:6, 3:6 


Dlaczego nasi hokeiści ponieśli 
tyle porażek na Olimpjadzie? 


Na łamach prasy zagranicznej uka- | 
zał się wywiad z prezesem Międzyna- 
rodowej Ligi Hokejowej p. Loicq'em 
(Belgja), w którym wyjaśnia on powo- 
dy wysokich porażek zespołów euro- 
pejskich na kontynencie amerykań- 
skim. 

„U nas ciągle się sądzi — mówi 
prezes Loieq — że. dorywczą impro- 
wizacją lub pilnym treningiem w cią- 
gu 2—3 miesięcy można dogonić hokej 
kanadyjski. Ciągle jeszcze łudzimy się, 
że byle ostro wziąć się do pracy w 
okresie zimowym, byle mieć kilka ta- 
leutów, a już walczyć można na rów- | 
nych warunkach z Kanadą. 

Mrzonki. Między Europą i Kanadą 
Jest takw różnica; jak między bokse- 
rem wagi ciężkiej a piórkowej, Czy 
jest do pomyślenia, aby młody chłop- 
czyna bez wagi i odpowiedniej siły po- | 
konał olbrzyma? Dlaczegoż więc dzi- 
wimy się naszym hokeistom? 

Przecież oni również mają do wy- 
równania olbrzymią przepaść warun- 
ków naturalnych. W Kanadzie hokej 
uprawiany jest przez 5 miesięcy w 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


MIMOZA 


ul. Kilińskiego 178. 
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Potężne arcydzieło dzwi 


Wielkiej Rewolucji p. t. 


„POochodnia* 


w rolach czołowych LAUR 


Nadprogram Dodatek dźwiękow y. 
Następny program: „Sevilla, miasta miłości. *, 
W rolach głównych RAMON NOVARRO. 


Od wtorku du, 23 do poniedziałku dnia 


roku, u nas przez 6 tygodni, i to nigdy 
niewiadomo, czy mróz zgodzi się na 
rozegranie oddawna wyznaczonego spot- 
kania. 

Jedyny ratunek dla hokeja europej- 
skiego, widzę w sztucznych torach 
łyżwiarskich. Belja tak długo odgry- 
wała czołową rolę w hokeju dopóki 
nie spalił się Palais de Glace. Anglja 
i Francja w oczach niemal poprawiły 
swą kłasę pod wpływem nowych moż- 
liwości treningowych na sztucznych 
ślizgawkach. Zawody europejskie bez 
sztucznego lodu są w hokeju na skazane 
zagładę — zakończył interesujący wy- 
wiad prezes Loick“ 

Czy do tych słów należy jeszcze 
coś' dodawać? Chyba to, że Polski Zw. 
Hokejowy i Łyżwiarski podjęły już 
inicjatywę budowy sztucznego toru 
i powołały do życia spółdzielnię „Sztucż- 
ne Lodowisko“, która w listopadzie w 
r. b. odda do użytku sportowców War- 
szawy prawdziwy klejnot naszych in- 
westycyj: lśniący, twardy, idealnie 


równy, sztuczny lód. 


9-go lutego 1932 r. wł. 


ękowo-śpiewne, osnute na tle 


A LA PLANTE i John Zolet. 


odwójnej Tłoczyński gra-” 


Początek seansów: w dni powszed 
i święta o godzinie 2-ej. Ostatni seans o godz. 9.15. Na pierwszy seans 


wszystkie 


= 


nie o godzinie 4-ej, w soboty, niedziele 


miejsca po 60 gr. 


Mecz zapaśniczy 
Sokół — Kruszeender 9:9. 


Mecz zapaśniczy, który odbył się 
w sobotę w sali Tow. Gimnastycznego 
między łódzkim Sokołem, a tamtejszą 


"drużyną klubu „Kruszeender” zakończył 


się wynikiem  nierozstrzysniętym 9:9. 
Rezultaty poszczególnych walk były na- 
stępujące. W. kog. Gąsiorowski (KE) 
zwycięża w 11 min. Opackiego (Sok.) 
W. piórk. Jóźwiak (S) zostaje pokonany 


w 12 m. przez Faleckiego (KE), Stępień 
(S) zwycięża w 2 m. Jakubowskiego 
(KE), w. lekka: Zawadzki (pożyczony 
z Makabi — Pabj.) zwycięża w 12 min. 
12 sek Piechotę (S), w. półśr. Szmidt 
(S) zwycięża po przedłużeniu walki 
Wnuka (KE) na punkty i w Średniej Slic- 
ki (S) zwycięża w 4-ej min. Fiszera 
(KE). Sędziował na mecie p. Maciejewski. 


Str. 1. 


Dziennik Sportowy. 


Echa mistrzostw atletycz- 


nych. 

Zarząd ŁOŻA, na swem  ostatniem 
posiedzeniu zawiesił klub Sp. „Unję*, za 
nieodpowiednie zachowanie się w czasie 
rozgrywanych przed niedawnym czasem 
mistrzostw okręgowych. 


Półfinały  szermiercze. 

Do półfinałowych walk o drażynowe 
mistrzostwo Polski w szermierce, zakwa- 
lifikowały sią Legja warszawska i AZS. 
pozuański. Legja pokonała w niedzielę w 
ćwierćfinale AZS. (Warszawa) 10:6, zaś 
AZS. (Pozuań) pokonał Pierwszy sląski 
Klub Szermierczy 5:4. 
e a a uaaŘŮĂ 


Przed doniosłem 
posiedzeniem Tow. 
Kredytowego. 


Zapowiedziane na dzień 2 marca 
doroczne walne zebranie Tow. Kredyto- 
wego zapowiada się niezwykle sensa- 
cyjnie. 

Na zebraniu tem wystąpi nowoutwo- 
rzone zrzeszenie posiadaczy listów za- 
stawnych z całym szeregiem wniosków, 
mającym na celu zmianę zarówno skła- 
du osobowego towarzystwa, jak i jego 
linji działania na przyszłość. 

Między innemi znajdzie się na po- 
rządku dziennym sprawa zmniejszenia 
liczby dyrektorów o jednego i sprawa 
sybsydjum dla straży ogniowej w wyso- 
kości 15 tys. złotych. 


„Dzień antywojenny* 
Pięciu komunistów skazanych 
przez sąd 


W dniu wczorajszym na ławie os- 
karżonych „sądu okręgowego w Łodzi 
zasiedli Ż0:lethi Gabryel Huberman, 
21-letni Feliks Dobiński, 21-letni Abram 
Lederman, 21-letnia Mindla Miller, 20- 
letni Szczepan Kajzer, 21-letni Izrael 
Nusbaum. 18-letni Ajzyk Edelbaum i 
23-letni Suoel Peszes, oskarżeni o dzia- 
łainość antypaństwową. W lipcu 1931r. 
V: brygada śledcza otrzymała infor- 
macje, że miejscowe organizacje ko- 
munistyczne, w związku z t. zw. mię- 
dzynarodowym dniem antywojennym, 
przypadającym jak wiadomo na 1 sier- 
pnia, nakazały członkom swym prze- 
prowadzenia demonstracji ulicznych. 
Podezas demonstracji tych aresztowane 
wszystkich wymienionych. 

W wyniku rozprawy sąd skazał: 
Hubermana na 1 rok twierdzy, Dobiń- 
skiego, Ledermana i Millera po 6 mie- 
sięcy twierdzy i Kajzera na 8 miesię- 
cy twierdzy. Pozostałych uniewinnionę: 


Giełda warszawska. 
Urzędowa ceduła gieldy walutowej 
z dn. 22 lutego 1932 roku. 
GOTOWKA. 

Dolary 8.88 00 
CZEKI. 
Gdańsk 173 85 
Holandja 361.19 
Londyn 30.72 30.70 
N.-York czeki 891 
N.-York kabel 8.914 
Paryż 35.15 
Praga 26.40 26.38 
Szwajcaria 174.15 
Berlin 211,55 


AKCJE. 
B-k Polski 97,— 
Lilpop 15.00 
PAPIERY PANSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 85.00 


3% poż. budowlana 35.75 

4% inwestycyjna 90.55 

5% konwersyjna 40.00 

6% dolarowa 56.50 57.00 

1% stabilizacyjna 55.50 

8% B. G. K. 94.00 

4h% ziemsk. zł. 41.25 

8% m. Warszawy 63 25 64.15 63.65 
8%/, m. Częstochowy 55,00 

8*/, m. Łodzi 61.50 61.25 


„Przedwiośnie” 


Żeromskiego 74-76 
róg Kopernika 


CCJE 


KINO-TEATR 


RESURSAI 


ul. Kilińskiego 123 
Ork. pod dyr. p. L. KANTORA. 


ETZ- 


Tta 


LES E 220 


ma Pa OT 


Fe P> Le Lo Lo Lo Vo Po Mo So Po Vo Wo Po Po Vo Mo Lo SA 


„RAKIETA“ | 


Sienkiewicza 40. Tel. 141-22 


E o a a A A A AS A A A A A S A AS AS A E 


Do akt Nr. 184-105 1932 r. E 


Nr. B. 769 1931 r. 


Ogloszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi rewi 
ru IX-go mający swą kancelarję w Łodzi. 
ulicy Cegielnianej X 69 ną zasadzie art. 
105% U. P. C. podaje do publicznej wisdo- 
mości, że w dniu 3 marca 1032r. od godz. 
10 rano, w domu X 102 przy ul. Pomor- 
skiej w Łodzi w ( „Abramowicz, Kac i Jaku- 
bewicz” odbędzie się sprzedaż przez licytację 
ruchomości, a mianowicie: rektyfikatora osza- 
<owsanego na 1000 zł. 
Spis rzeczy i ich szacunek można obejrzeć 
w dniu licytacji. W myśl art, 1070 U. P. ©. 
wspomniane ruchomeści mogą być sprzedane 
sa sumę niższą od ceny szacunkowej. 
Łódż, dnia 22 lutego 1932 r. 
Komornik (—) E. KOROCZYCEI 


Do skt Nr. 206 1931 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rewiru, zamieszkały w Łodzi przy 
al. Gdańskiej nr. 38, na zasadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że w dniu 3-go marca 1932 r. 
sd godz. 10-ej rano w Łodzi przy ul. Swie- 
tlanej Nr. 18 odbędzie się sprzedaż z prze- 
targu publicznego ruchomości, należących do 
Hagona Strobacha i składających się z części 
samochodowych oszacowanych na sumę zł. 
1156 — 
Łódź, dnia 12 lutego 1232 r. 


Komornik F. HARASIMOWICZ 


Do akt Nr. 2102 1931 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rewiru 15, zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 67 na zasadzie art. 1030 

. P. C. ogłasza, źe w dniu 2 marca 
982 r. od gods. 10 rano w Łodzi przy 
ulicy Kopernika Nr. 26 odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego rucho- 
mości, należących do Hugona i Melanji 
Giittlów i składających się z mebli, 150 
kg: mydła do prania 180 kawałków my- 
dła toaletowego, oszacowanych na sumę 

zł. 1080. — 

Łódź, dnia 17 lutego 1932 r. 

Komornik J. RZYMOWSKI. 


Redaktor: Józef Przybylski. 


Największy sukces dźwiękowej 


A 


Kino Dźwiękowe | ggg” Klątwa rodu mandarynów 


W roli głównej; ANNA MAY WONG i SESSUE HAYKAWA. 


Ceny ogłoszeń 


„DZIENNIK ŁODZKI* 23.11.32 


produkcji filmowej 


Początek seansów w dni powsz. 6 godz. 4 p. p., w niedziele i święta o g. 2 p. p. ostatnie o godz. 10 wiećz. Ceny miejsc: I—1.25, [—00 gr., 
1H—60 gr. Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we 
UWAGA: Passe-partout i bilępy wolnego wejścia.w niedziele i święta bezwzględnie nieważne. 


Przepiękne arcydzieło filmowe ilustrowane śpiewem chóralnym i solowym 
pod kier. p. S. LFWITINA p. t. - 


TRIUMF WALCA 


| Upojna symfonja wielkiego uezncia. 


Rina, słynny skrzypek cygański — 


25 $ 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 2, zamieszkały w Łodzi przy ul, Gdań- 
skiej 39, na zasadzie art. 1030 U.P,C. ogła- 
sza, źe w dniu 3 marca 1032 r. od godz 
10 r, w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 200 odbę- 
dzie się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do Celiny Dziewięc- 
kiej i składających się z wyrobów kosme- 
tycznych, oszacowanych na sumę zł. 550-550. 

Łódź, dnia © lutego 1932 r. 
Komornik HARASIMOWICZ, 


De akt Nr. E 1572 1931 r 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 15-go 
rewiru, zamieszkały w Łodzi przy Sienkiewi- 
cza nr. 67 na zasadzie art. 1030 U. P.C. ogła- 
sza, że w dniu | marca 1932 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Andrzeja nr. 11 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publiczne- 
go ruchomości należących do Adolfa Goldber- 
ga i składających się z pianina oszacowa- 
nego na sumę zł. 700.— 

Łódź, dnia 9 lutego 1932 r. 


Komornik J. RZYMOWSKI. 


Do akt. Nr. B 67 1934 r. 


Ogloszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi re- 
wiru 15 zam. w Łodzi, przy ulicy Sienkiewi- 
cza Nr. 67 na zasadzie art, 1030 U. P. C. o- 
głasza, że wdniu 3 marca 1932 r. od godz 
10 rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 47 
odbędzie się sprzedaź z przetargu ruchomości, 
należących do firmy „L. Fiszer“ i składają- 
ga się z książek oszacowanych na sumę 
zł. — 


Łódź, dnia 17 lutego 1932 r. 
Komornik: J. RZYMOWSKI. 


DR. MED. 


Edward Reicher 


choroby skórne i weneryczne 


Południowa nr. 28. 
Tel. 201-98. 
Przyjmuje cd 8—11 rano i od 3—8 w. 
w niedziele i święta od 9—1. 


ul. 


Za wydawnictwo: Edmund Błażewski. 


Od wtorku dnia 23 lutego i dni następnych 


DAWID GOLDER 


Wedłag powieści IRENY WIECZORKOWSKIEJ. 


Nad program: Ciekawe aktualności. 


W rolach głównych: H. Stiiwe, Claire Rommer, 
Jean Golescu, 
Baudin,[da Würst Wiktor Janson. 


Nad program: Dodatek dźwiękowy. 


Początek seansów codziennie o godz. 4 po poł., w soboty, niedziele i święta o godz. 2 po poł. Na l-szy seans 
wszystkie miejsca po 50 gr. i 


mae Aki 1 milimetrowy 1-łamowy (4 łamy): przed tekstem iw tek 
ogi — 30 gr., zwyczajne za | wiersz milim, (strona 8 łamów) 12 gr.. ogłoszenia drobne 12gr., za wyraz najmniejsze 
zł. 1.20, dla poszukujących pracy 10 -gr., najmniejsze ogłoszenie 1 uł. © S 
J | firm zagranicznych © 100 proc. drożej, Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. 

Ceny prenujmeraty: miesięcznie w Łodzi jał. 3.60, na prowincji zł. 8.10, za odnoszenie do domu 40 gr. — Prenumeratę przerwać można tylko l-go i 16-go każdego miesiąca 


Nr. 54 


W roli tyt. genj. HARRY BAUR 
Następny program Madame Szattan. 


wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. 


Następny program: 
| „Dziewczę z Singaphore”, 


TITFA er EEE [e 


Początek seansów w dni 
o godz. 5,80 7.30 1 0.13. 
w soboty o g. 4, w niedziele i święta 
0 godz. 3, 4.30, 6, 7.30 i 9.15. 


W sobotę, niedziele i święta passe 
partout prócz urzędowych nieważne. 


powsz. 


Fred Louis Lerch Henri fi 


e55 


FATE SGdE =- 


t 
k 
[e] 


W 
w 


Następny program: „ROZWÓDKA* z Normą Scherer. 


ODEON 


Dźwiękowe Kino-Teatry 


Poraz pierwszy w Łodzi! 


ulubieniec publiczności Victor Mc baglen, Edmund Love, Greta Nissen, 
L. Brendzel w wesołej komedji 


t 
i 
Faworyta Maharadżyj 


Nad program: 


Dodatek dźwiękowy. 


= 
Ę 
= 
= 
= 
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Dr. med. 


LUSTRA |L. NITECKI 


w wielkim wyborze poleca tabryka luster Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 


Oskar Kahler t i moczopłciowyć 


h. 
Nawrot 32. Tel. 213-18 
4 z R A Ą je od 8—10 Ą że 
Lódź, Wólczańska 109. |” wę 10 rano i od 4 
Telefon 210-08. 


w niedz. i świąta od 9—12 w poł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


FE METEOTTOAE "TĘ MME 
R = 
. 
a Pika Ogłoszenia drobne 
A. ba k P . . 
we 4 i ogrodzeń Biżuterję Do na 
x zegarki na raty, cen; 
M  drucianych | gotó 207 s 
r i gotówkowe poleca | pokój dla małejre 
7 HH aj cią rr pepsi are dziny. Bez odstęp” 
pt Ą mie- | s w pod 
G daiane do fil. | ZN | nego.  Komorne 
trów, Rabitz da robót betonowych, siatki dla aczność! Agenci-ki | miesięczne, przy 
fabryk różnego gatunku wyrabia i poleca: | + powiększeń por- | Sierakowskiego 
z retowych poszukiwa- E 
Mateusz Mikołajczyk | =i w csie Polsce za | [yoszotaję poroi 
menhs wysoką prowizją,zwrot eZ es 
— Łódź, ul. Kilińskiego 167. kosztów podróży iod- | stępnezo. Oferty 46 
podróży tęp 
Telefon 191-585. powiednią premją. — | „Dziennika pod „Tram 
Dochód dzienny 30— | wsjarz*. 
40 zł. Piszcie „Kra- e. 


kus*, Tarnów, skrzyn- 
ka pocztowa 158.265 


ście 50 gr., za tekstem i komunikaty 40 (gr. nekro- 


— Ogłoszenia zamiejscowe o 30 proc. drożej, 


Druk L. Tarkowskiego, Cegielniana 19. 


